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POISZECHllE DOMY TOWAROWE 

u I i c a Z ł o t a Nr 7 

ulica Puławska Nr 4 7 a 

Żoliborz, Mickiewicza 27 

Otwarte od 9 rano do 22 
W niedziele i święta od godziny 9 do 17 

GOSPODA LUDOWA „POLOlllAu 
Al. Jerozolimskie Nr 5 

Resłauracia otwarła od 14 do 24 

Kawiarnia 
" 

od 7 do 23 

Dancing w podziemiu od 20 do 3 rano 

K it·ro1111ik litc•rnt k i 

Kierownik art s ty <.•zn\ 
IJOBTESLA W DAMn;Ćk l 

!\I rJ.,'I'\ DFR MAI ISZH V 1\1 
1"i!'row11il admini ira C'}jll 

!...AH O L l.F ZC7Y'\S.K 

S E ZON 1949-50 



KASA TEATRU 

Pr zedsprzedaż 

bi le tów w firmie 

I M p E T 

czyn n a od god ziny 

1 O -- 1 4 i od 1 6 - e j 

w niedziele i świę-

ta od god z. 10 do 19 

K rucza 48 róg Al. Sikorskieg o 

w godzinach od 10-ej do 17- ej 

.„ Wymiana kulturalna między 

Zw1ązk1em Radziecknn i Polsk<i jest 

11i . tylko "'yraz m pogłębiając.ej się 

przyjażni między n11rodHmi ZSRR 

a nurodl•m polskim. lecz v-: pierw­

. zym 1 zędzitc jest ' vminną doswiad­

·zt n i osiągni ć nad budowaniem 

m>wl'j kul! 1JI';· i<oejali ·tyc-.t.Ill'J, kul­

tury głęboko humanisly<'2llcj i Wlł'l­

ki j r>rawd <i arly11l.vczn go 'wid1. •nia 

r7.l'tzywisto '·ci.„" 

(z przemówienia 

Min . Włodzimierza Sokorski~gol 

KONSTANTY SIMONOW 
Urodził si~ w 1915 roku w Pe tersburgu Po ukoncr..eniu szkoły. prncu­

wał 5 lat jako lokarz. W rnk t 1932 ukonczyl Tnstvlut Lil racki przy 
Zwiazku Pisal'zy. W roku 1939 Simonow redzie na front Kardo-Fiński. 
W marcu 194 1 kończv -ztuke pt. „ Ch łopiec z nasz go mia. t. ' . Pn. po­
jona atmosf •rą optymizm u i w iary w człO\\ i •ka. sztuka ta wstała go­
l''!CO przyj ta prz z publiczno <- i obi ·gin ws1y: kil' scem· radz1c·cki » 
„Trzeba żvć piękni'" - to j1 l motio bohal •nhv SimonO\\a. W Jatach 
1941 - 45 Simonov. . .iako kon•spondenl wojl'nn,· d7irnnik . ... C1Cr\\on·• 
Gwiazda prz •bywa kolPJnO na wszys~kil'h odcinkach front u . Pisw wt,_ 
dv V. ieh• frunlowvch op •w iadan. r li •tonów ' i('l'.7:V. Za.e!idnwnic WOJny 

i okupacji stajL· .~i<; tematem jego zluk1 pt. .. Ru:jani1'". Po mniej udan 'l 
artystycznie szluce . Pod kas7.lanami Prai;?i" . clramalopi. arLki' lnlPnt Kon­
• antego SimQnowa blv:nął w cnłej pl'ini w napisanym po powro ·il• 
z Ameryki utworz > :;c1·n1czn ·m p l. : „Zagadni<~1iP Rosy1skie !Han~· 
. milh odkrvwa Amen-kę) . Simonow .lt'sl autor •m znaneJ -pnwi1·śc1 „Dni 
i noc•". NaJnuwsz\'lll ut wo rem c.J ramat.vc-znvm K on l•1ntt'go imnnow11 
je,;l sztuka pt. . Cudzy c.i n", grana na SCl'nach moskiewskich. 

Konstanty Simono"' - poeta, prozaik . dr m:J turg. publicysta i wy­
bitny działacr. kulluraln ·- j st laureatem Pr mii Stalinow.-ki••i . 



ZAGADNIENIE ROSY JSRlE ... 
(Harry Smith odkrywa Amerykę) 

Sztuka Konstantego Simonowa. którą w ramach Festiwalu Sztuk Ro­

syjskich i Radzieckich wystawia Teatr Rozmaitości, obiegła w kraju ma­

cierzystym jej autora sceny wszystkich miast. a i po za Związkiem Ra­

dzi ckim grana była z ogromnym powodzeniem we wszystkich kra jach 

oc-.i:ywiście nie podlegających surowej kontroli planu Marshall a . 

Premiera „Zagadnienia Rosyjskiego" w Berlinie spotkała si z gwał­

lownym a tak iem dolarowych kontrolerów kultury, którzy nic zdołali za­

chować spokoj u wobec utworu tak skutecznie ich dem&sku .jącego. 

Gdyby zebrać wypowiedzi teatrologów. krytyków i r cenzenlów na 

ttma „Zagadnienia Rosyjskiego" w j go scenkznym wyrazie - byłby 

napewno pokaźny tom. 
Sztuka Simonowa, przy ca łej swej prostocie i przejrzyslości jest skom­

plikowana i wieloplanowa: ostry pamflet polityczny zb1ega się tu 

z lirycznym dramatem psychologicznym, plakatowa niemal tendencyj­

ność łączy się z prawdziwi<? realistycznym obrazem. 

Autoro'l'i „Zagadnienia Rosyjskiego" nie chodzi o uproszc-.zenia · o by­

towe. obyczajowe czy wreszcie zawodowe osobliwości, śmieszności i wady 

pokazanych postaci. Ludzcy są wszyscy ludzie jego dramatu . Niema w nim 

„amerykańskiej walki" demonów z aniołami. Autor nie tylko unika 

w ztuce przesadnej typizacji, zagrażającej utopieniem jej zasadn iczego 

problemu w jakiejś specyficmie amerykańskiej odrębności charakte­

rów, lecz - co ~ięcej - w swych .,kilku autorskich uwagach" p rze­

strzega wykonawców sztuki przed takim niebezpieczeństwem. przed do­

S7.~kiwaniem się w postaciach jakiejś ekscentryczności, jakiejś nie­

zwykłej . amerykańskiej „specyfiki dusz". Dla Simonowa Amerykanin 

nie jest jakimś odmiennym typem ludzkim, istotą „egzotyczną", o szcze­

gólnych . . ,amerykańskich" dyspozycjach psychicznych. Kraciaste spodnie 

czy fajka w zębach. whisky c:z.y wściekły pośpiech nie stwarzają cech 

i s t o t n i e decydujących o amerykańskiej odrębności. Dla autora .. Za-

gaditlenia Rosyjskiego" nie ma „zagadnienia amerykanskiego"; dla n iego 

istnieje zagadnien ie ludzi, żyjących w Ameryce. W Ameryce takie j . 

a n ie in nej. 

„Zdaje mi się - pisze Simonow - że punkt cięż.kości szluki leży me 

tylko w tej h istorii, o której jest mowa, - historii jedn ego z tak licz­

nych oszczerstw, rzucanych w U. S. A. na Związek Radziecki - lecz 

w tym jeszcze, że kapitalizm w ogóle kaleczy ludzi , łamie im życ it'. 

uczciwych czyni podłymi , a tych. którzy nie chcą spodleć - p róbuje 

zetrzcc z powie1·zchni ziemi" . .. Nawet Gould i Macpherson - ciągnie 

d alej Simonow - są produktem kapitalistycznej machiny, k tóra <:2.yni 

ich właśnie takimi. a nie innymi". 

W postaciach dziennikarzy otaczających Smitha autor ry uje j a k 

gdyby wszystkie warianty losów bohatera, gdyby nad jego odrucnem 

uczciwośc i wziął górę , ideał pospolitego szczękia " posiadania domu. 

1·odziny i k siążeczki czekowej. .Jaka byłaby cena owego ideału? Czy 

se ptycyzm Prestona, czy cynizm Murphiego. cz • marność Hardiego? 

A może PrT.Y zdolnościach Smitha - v,;sz siko to raz.em'! 

W sztuce swojej Simonow ukazuje cały mechanizm propagandowy ame­

ryka nsk ich . .fabrykantów słów" z otacwjąc:ym ich wachlarzem ludzk im. 

ich polityką drukowania „na pierwszej stronicy' :=:ensacyjnych kłamstw 

i „na szesnastej" - sprostowań, politykę .. wolności prasy" i terroru 

stosowanego, wobec usiłujących skorzystać z tej wolności. 

Bohater sz.luki ma do wyboru .. tu7j nkowe" szczęście posiad nfa ro­

d1jny dem u i samochodu za cenę takiego czy innC'go u podlenia , 

albo „nie tuzinkow e" szczęście pozostan ia uczciv.rym człowiek iem, k tóre 

bvnajmniej nie przyjdzie mu łatwo. I wybi era to drugie ... 

Ten wybór uzasadn ia w dramacie Simonowa nie ylko j go a u torski • 

pragnienie ukazania .. dwóch Ameryk". ll!cz i sytuacja h istoryczna. w ja­

kiej ię dramat psychologiczn.v Harry Smitha rozl'(rywa . 

.J st właściwo<cią okresów przc;łomowych - a czyż nna je. t pora 

dramatu? - że sprzyja j ą one procesom p o 1 a r y z a c y .i n y m. -

podll pod.1 'ią .le.<t1.cz.e bardzie.i . a ;;zlachetni szlachetni .ią. Wybór !akt •i 
a nie innej dr o.gi prwz Smitha nic jest przej awem autorskiej samowoli. 

lecz posiada on h is t.oryczno- psv chologiczne podłoże. 

Dzieje Harry Smitha to dzieje po!llvczncgo cloj r ze vania .~red.niego 
• arnerykanina" wyzbywającego się iluz.ii o demokrat~·zmie Haerstów 

(C . cl. na ~tr. 8) 



FESTIWAL SZTUK ROSYJSKICH I RADZIECKICH 

KON S TANT Y S I MONOW 

ZAGADNIEN I E ROSYJSKIE 
Sztuka w 3-ch aktach ( 7 odsłonach) 

w przekładzie Aleksand ra Balińskiego 

O S O B Y ; 

Macpherson, redaktor dziennika nowojorskiego 

Gould. redaktor ga zety w San Francisco 

Smith. korespondent 

Preston. redak tor . 

Hardy, redaktor 

Murphy. korespondent 

Kessler. wydawca 

Williams, redaktor 

Jessie 

Mag. stenotypistka 

Tragarz 

Głos spaekera 

JERZY LE SZCZYŃSKI 

JANUSZ PA LUSZKIEWICZ 

f DOBIESŁAW DAMIĘCKI 

tPRZEMYSŁA W ZIELIŃSKI 
RY SZARD PIEKARSKI 

K A RO L L ES ZCZY ŃSK I 

TAD EUS Z SUROWA 

MIK OŁAJ WOŁYŃCZYK 

H ENRYK RYDZEWSKI 

fIRE NA G ÓR SKA 

lJADWIGA HODORSKA 

AN NA RAKOWIECKA 

WACŁAW IZDEBSKI 

JÓ ZEF NALBER C ZAK 

Barman' szofer. sekretarka. tragarze 

Rzecz dzieje się w Now ym York u 

Dekoracje TADEUSZ BŁAŻEJOWSKI Kostiumy damskie JA DWIGA DOMAŃSKA Reżyseria EMIL CHABERSKI 



i Mackormick ów . W Smitha uderzają ciosy, dotkliwe ciosy, - lecz; 

w brew przew idywaniom sta re go wygi Macphersona, nie kruszą go one. 

P rzeciwnie. Po każdym uderzeniu Smith staje się twardszy i d ojrzalszy. 

. A jeśll w scenie pożegnania z Jessie Smith zachowa spokój, n ie będzie 

Io mnska skrywanego cierpienia lub męska postawa zranionego ko· 

chanka. Będzie to naturalny spokój człowieka. który przej rza ł mecha­

nizm amerykańskiego wikłania. przekupywania i łamania ,.zwykłych 

ludzi", spokój człowieka, którego opór wyniósł na tę wyżynę moralną 

z; której meble. dyw&ny. Jessie - słowem wszystkie eleme nty „tuzin­

kowego szczęścia" zatracają kształty indywidualne. 

T o nie jcsl już Smith. który jeszcze n~edawno potrzebował Gould:l. 

aby przedzierać się ku prawdzie. aby formułować sobie je.i obraz , ab y 

bole "n ie poznawać jej smak. 

.. Nie znoszę cię dlatego - mówi Smith do Goulda - że takim jak ty 

łatwieJ jest niż mnie żyć w naszym kraju , który przecież kocham, jako 

wą ojczyznę mimo. że jesteście w nie.i wy i pódobni do was. Nie 

mogę cię znieść za to, że kpisz sobie z uczciwości. za to. że ja - dzic-

ięć razy zdolniejszy od ciebie - jestem sto razy biedniejszy.„ Nie 

cierpię cię za to. że dla ciebie podłość to naturalny stan człowieka ... 

A jesZC7.e bardziej za to. że omal nie udało ci się i mnie o tym p rzeko­

nać''. W tym monologu Harry Smith dosięga punktu szczytowego w pro­

c .sic samowyzwalania się . 

W se nic pożegnania z Jessic .i 0 .i nic będzie miał on już n ic do po­

wiedzenia. 

A l z dali swego opustos1.alego domu zwraca się bohater szt uki do 

tych , k tórzy go zrozumieją i których on rozumie: „.Jeśli dla Sm itha 

ni m a, na szczęście - lak . tak. na szczęście - miejsca w Ameryc 

Haersla - znajdzie sobie do stu diabłów miejsce w drugie j Amer ce -

Ameryce Lincolna. Ameryce Roosevelta". Tymi słowami , słowami p 1-

nymi publi cys tycznego patosu odpowiada swoim wrogom ameryknński 

publicysta . k tóremu nic pozwolono pracować uczciwie w swoim zawodzie. 

Sztuce Simonoa. demaskującej pseudo - demokratycznych rządcow 

Nowego Swiata. dotkliwie celnej w ataku, publicyści Wall Street mają 

do zarzucenia przed e wszystkim. że napisana zos1ała przez rad.ziecki<'go 

pisarz . 

imonow - w !7eczy samej - jest kontynuatorem postępowych pi-

sarzy. widzących wrzody, trawiące orga nizm społeczny Ameryk i n ie 

ty lko dziś, gdy kraj ten stoczył ię na pozycje hl tlerowskiego p lg<>­

n !zmu, lecz i w ówczas, gdy w epoce liberalnego k apitali zmu gwałtownie 

rosnące sprzeczności tworzyły obraz jakichś karykaturalnych dyspr<>­

por ·ji d óbr materialnych i moralnych. 

War to przypomnieć, że jeszcze przed stu z górą laty, w pażdziern i ­

kowym numerze rosyjskiego miesięcznika ,.Sowremiennik" z r . 1836 

autor artykułu pt. „John Tanner" podpisujący się pseudonimem „Obser­

wator" pisał : „Od pewnego czasu Stany Zjednoczone Am. Półn. ściągają 

na siebie uwagę ludzi myślących ... Kilka głębokich umysłów zajęło s ię 

w ostatn ich czasach badaniem praw i ob7czajów amerykańskich i obser­

wacje ich zmusiły do ponownego postawienia pytań, na które odp<>­

wiedzi - zdawało się - dawno już padły. Szacunek dla tego nowego 

narodu i jego ponądków. będących owocem najnowocześniejszej cywi­

lizacji, mocno zachwiał się. Ze zdumieniem dostrzeżono demokrację 

z ohydnym cynizmem, okrutnymi przesądami i nieznośnym tyraństwem. 

W zystko co szlachetne, co ideowe. wszystko co podnosi wartość ludzką 

przygniecione zos tało nieubłaganym egoizmem i namiętnością dla m a­

l rial nych rozkoszy (comfort)". 

P od pseudonimem ... Obserwator" krył się„. znakomity poeta Aleksan­

der P uszkin. 

I właśnie w „Zagadnieniu Rosyjskim" występują w historycznym 

rozwoju te cechy Ameryki, które przed z górą stu laty ' dział P uszkin. 

K onstanty Simonow poszedł po pełnej niebezpieczeństw drodze stwo­

rzen ia sztuki o ostro zarysowa nej tenden,cji ideologicznej , sztuki pam-

11 towej i publicys tycznej - i zdołał stworzyć r ealistyczny dramat ludzi 
prawdziwych. 

P a tos i namiętność . j a sność i celność słowa towarzyszą ludziom w ży­

ciu i walce, a więc towarzyszyć powinny im i w sztuce. 

tw ór Konstantego Simonowa jest równie tendencyjny jak artystyczny . 

Aleksander Bacbrach 

) 



REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI 
G ABRIELA ZAPOLSKA 

ŻABUSIA 
Komedie. w 3-ch aktach 

Dekoracje i koeliumy 
.JADWIGA PRZERADZKA 

Reżyseria 

DOBIE LA W DAMIĘ:CKI 

MOLIER 

• 

Obsada: GóRSKA IREN . .I Z 

CZOLT HELENA . K ALINOWSKA 

HALINA, K URYLUKOWNA JAD­

WIGA. ŁUCZYCKA W ANDA, WO.I. 

CIE H OWS KA HF..LENA, D Mlij:-

KI DOBIESłJAW. LESZCZY»SKT 

KAROL. PrnTRASZKIEWICZ JE­

RZY. 

Qfnm d11: JASZ ZOL T HELENA K.\. 

SZELMOSTWA SCAPlllA LINOWSKA HALINA. RAKOWY~-
K omc><ilA w 3-ch a ktach 

Diokoracje i kostiumy 
OTTO AXER 

Reżyseria ­

JOZEF WYSZOMIRSKI 

Ewolucj taneczne 
.JADWIGA HRYNIEWI C KA 

AL~KSANDER FREDRO 

ZEMSTA 
Komedia w 4-ch akt.ach wit>rszem 

Dekoracje i kosLlumy 

JAN KOSINS KI 

R żyseria 

JERZ LE.ZCZYŃSKI 

• 

('KA ANNA. FIJEWSKI TADEUSZ, 

NALBER ZAK JOZEF. PALUSZ­

KIE WICZ JANUSZ. PIETRASZKIE. 

WI 'Z .JlilRZY , RAKOW IECKI JE­

RZY. SURO W A TADEUSZ, WO-

Ł YŃCZYK M I K LAJ . 

O/wuttt: G RABOWSKA ZOFIA. K -

LINOW:;KA HALINA. KURYLU­
KOWNA JADWIGA CEZA.REW{ Z 
ANTONI. I ZDEBSKI W ACLA W . 
J ANCZAR TADEUSZ. LESZCZY.N­
SKI .JERZY, LODZINSKI ALFRED. 
KONDR AT 
KONRAD. 

J OZEF. MOR AWSKI 
NALBERC ZAK JóZEF. 

PALUSZKIEWICZ JAN SZ, PIE­
TR ASZKIEWICZ JERzy, WOLYŃ­

c zyK MIKOŁAJ, 

MTCHAL SWfE'T'ŁOW 

BAJKA 
Sztulm w 4-ch aktach . 10 obrnzacil 

DekoracJv i k!'Js tlurny 

IG N A 'Y WITZ 

Muzyka 

TJ•10DOR R A TK OWSK I 

InSf't>nizacja i r e.r.ysi'ria 

I.JUST W A BŁONSKA 

WLODZIMIERZ PERZYŃSKI 

• 

/1.~adw KALINOWSKA Il I.lN.\ 

RAKOWil<}CKA A NA. BYSZEW­

SKI CZESLA.\I\ , CEZARE\VTCZ A~·­

TONI. DARGTF!L JERZY <JO '­
T A.RZ .JERZY. GOH.ZKOWSKl .J, -
:\'USZ. IZDEB~KI WA 'L W .lA:-1-
CZAR TA DEUSZ. KA.Ml.NSKT • 'T' \ ­
NISLAW. KO, R T JóZEF. LE L.. 

CZYŃSKI .TE ZY. LODZIŃ "Kl AL­
FH.FJD, MIEI..C'ZA EK Kf„l'r.;\-U<~NS, 

,\lORAWSKI l<ONRAD NAI..BER­
CZAK JóZEF'. P ALU."ZKIE'\\'ICZ 
JANUSZ. PIF.TRASZKI •,WJ Z Jr-: 
RZY, RAKOWlR C' KI J ERZY . SURO. 
WA TADE USZ. \VOLY?1/C'7.YK M l-

KOLA.J. 

Ol1s1ff/11: l<J if~HLEHóW::"orA IłUJNA . 

LEKKOMYSLNA SIOSTRA GóR SKA IRE1 •• , ł .I C'ZY('I( \ 

K m 1cflle w 4-ch a ktach 

Dekoracje 
WLADYSLA\V DASZEWSKI 

Reżys •ria 
D BIESLA W DAMH)CKI 

ALEKS NDER 
S CHOWO-KOBYLIN 

ŚMIERĆ TAREŁKINA 
Kom lliB l<p!Ąca w 3- h aktach 

Dl'koracje i kostiur~y 

ZE, 'OBillSZ STRZELEC.KI 

Insc1·nizaej i rl'żyseri 

BOIIDAN KORZEN IEW S KI 

• 

WA N DA . ~lA LK I T!."\VW'-i l RENA, 

DA).flr)CKl DOBmSLAW. IZDEB­

SKI WA l'LA\i·. I 01·DRAT JOZR:F, 

P IET RASZKJI<: WWZ JERZ\: . SURO-

WA T ..-\ D E:1.?'SZ. 

Ob:wd11: GR\T ZF:CK A HF.LK'."°..\, 

ł,U ' 7. 'r. CKA VA L TlA, VZHJK Ń­

SKI E UGENil SZ LOD~I:•i:.;i..;:r AL­

FRED. MORAWSKI KO~H AD. PA­

LUSZKIE\\ I Z .!ANU. Z SUROWA 

TA DEt Z. V.OLY-NCZY K :VITKO­

LA.J , WO Zl"ZER O\\ICZ J ACF.K . 

żYC'KT A ' l'ONl. 



JA N GIRAUDOUX 

AMFITRION 38 
Komedia 11· 3-ch aktach 

Dekoracje i ko Łiumy : 

ANDRZEJ PRONASZ KO 
Muzyka . 

WITOLD L TOSL.A WSKI 
Inscenizacja I reżyseria ; 

BOHDA N "ORZENIEWSKI 

K01 'STA T Y SIMONOW 

ZAGADNIENIE ROSYJSKIE 
Sztuka w 3-ch akta.eh. 7 odsłonach 

Dekoracje : 
TAOEU Z BLAżE.JOWSKI 

Kostiumy damski : 
.JADWIGA DOMAN'SKA 

Reżyseria : 

EMIL HABERSKI 

• 

Oh.~11da: RH. KA LU'JANA, GOft­

SKA ffiEN . .M:ALKJEWICZ IRE­

NA, B RWffiSKA ZOFIA, DAMI!j:­

C KI DOBIESLAW, JANCZAR TA­

DEUSZ. NALBf<JRCZA.K JOZEF 

PALUSZKH~WI Z .J NUSZ, RY 

DZEW SKI HENRYK, śMIALOW­

S K I IGOR. W OSZCZEROWICZ 

JACEK 

n1w1dtt : GóRSKA IRENA, HODOR 

SKA J ADWIGA. RAKOWIECKA 

A NNA, DAMIĘCKI DOBIESLAW, 

l:..ESZCZYNSKI J ERZY, LESZ Z't.~­

SKI KAROL, P ALUSZKIEWICZ JA. 

NUSZ. PIEKA RSKI RYSZARD. RY­

DZEWSKI HENRYK. SUROWA TA­

DE U SZ, WOL Y~ ZYl{ ?vllKOLAJ. 

ZIELINSKI PRZEMYSŁAW. 

W PRÓBACH: 

.TULIU Z SLOW Cl<I 

MAZEPA 
Tragedi w 5-ci•i akla.ch 

D koracje 1 kostiumy, 
ADAM .J SIElLSKI 

Reżyseria: 

DOBIESL,\ W DAMIĘCKI 

MOLIER 

ŚWIĘTOSZEK 
Kom <li.a w 4-C'h aktach 

Dckorncje I kostiumy : 

Reżys i-la: 

STANISLA \-\' DACzyNSKI 

WA TĘ DO OKIEN 
zaatqpl pasło IDE l L 
1szczel1l1 1k11 I •rzwl I 1111•111 
11 ••••111 1twler11l1 leli llez 
lllHJ ISZkdzHll ISZCHlllHll 

S11rzd1t • •rlllartlacll I llre1erl1cll 
l1rt 11rszaw1, 11. Ida 33 

•1r. li, SAIHIAI I Ska 

olo sluo10 
PRZENIESIONO 
Plac Trzech Krzy.ły 16 

r6g Nowego Światu 
obok 0 Csytelnika" 

PRACOWNIA FUTER 

JULIAI PIWllCll i Ska 

e1zystaje od 1910 r. 
Warszawa POZIAiHA ?.3 •. 12 

11••1•1 larszalkowska 9D I 92 

wnw61111 IOllFEICJI 
BAISllEJ 

Suknie 
szlafroki 

bluzki 
J. R Y DE CK A 

W-wa ul. Poznańska I 6 parter 

ARlvslvczNA 
CEROWNIA 

„NlRILI„ 
Marszałkowska 1 1 9 m. 3 b. 

li piętro 
Ceruje garderobę be.s łlaclu 

Na iqclanle cerule 
na poczekaniu 

W CEITRUI WARSZAWY 
CEllTRALllA PRALllA 

CHEllCZIA 
Al. Jerozollmalde 1 

r6g Mara.załkowaklel 101 
HłlATELE. lro1I lasze 11rewdz4 
•• HSI PlerH•Y li HClll • 1hc-
11icl kll11t111ł Plerze•J dla k11-

ter6w I 11ra1111 
Czl11kawl1 Zw. Zaw., St1t111cl 

I l1Jskawi 11% zalUI 

F enia do programu przyjmuje 

Sekretariat Teatru 

I ul. Marszałkowska 8 telefon 864-70 

w godzinach od 10-ej do 15-ej 



Wydawca Państwowy Teatr Rozmaitości 
W a r s z a w a, M a r s z a ł k o w s k a 8, tel. 864-70 

B-865C9 - Druk. ZMP, Warszawa 


